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Wiadomości kraiowe.

Z e Lwowa. •—  J. C .  X .  A p o s t o l s k a  
r a c z y ł  Pacsa Fran ciszka  K o d e s c h ,  

J*ozofai D oktora ,  b y łe g o  w r. igoętym  Rek- 
ota Uniwersytetu K rakow skiego ,  a  tera* Pro® 

8e**°,ra « y s t e y  m atem atyki w  Liceum  L w ó w ­
k i e m ,  przez w zgląd  na zasługi iego, poło- 
one w kszta łcan ia  m łodzieży  k ra io w ey  i rozi 
Żeraniu nauk, zaszczyc ić  n a y ła s k a w ie y  tytn . 
e*b C. K. R a d c y ,  z uwolnieniem od op ła ty  

r°b jczon ey  I ł y i a  tytułem  t a * y ,

, Na utworzony w W i e d n iu dla C. Austr. 
°t*alid6w nowy fundusz, ofiarować znowu 

* G a l i Cy i :  ^
W Cyrkule B o c h e ń s k i m :  P. Józef

^ b o r o w s k i  lo o Z r . ;  PP. Urzędnicy ka- 
^ęralai w  N i e p o ł o m i c a c h  22 Z r ,  a JX. 

Ius R i e g o r  40 Zr. 33 K r ,,  zebrane z ma- 
nego oratoriiuro. 

j W Cyrkule T a r n o w s k i m i  P, Sto* 
^®^*ki too Zr.; P. Hrabia P r z e b ę d o w -  
J  i 91 Zr.; P. Jao M a j e w s k i  Justycyaryusa 

Górze Ropczyckiey, 68 Zr. 15 Kr. z zebra* 
?ch składek; P. HratKą Gabriel Ja-w o r s k i  

JX. Jan Nep.. Mikulic* R a d e c k i , .  
,jł|ekan i Proboszcz M i e l e c k i ,  50 Zr.; P. 
g o l a r z ,  Adwokat Tarnowski, tudzież P. 

^ h y u s k i  Assessor Magistratu tamecznego, 
^  1 zebranych składek.

c Na fundusz dla utworzenia szwadronu 
ę _u- ułanów Cesarza,.ofiarowali znowu w 
r^fkułe S a tv» e k im : P. Zotiia S k 6 r s k a 
b<lediiezka. Rymanowa 100 Zr. P „ Józef 
ęj°b° w s k i  Dziedzic Huir.uisk go Z r , ; P.. 
p ^a-sz&wski  D-ziedzic A zdowa 50 Zr. ; 

ozef R y l s k i  Dziedzic. Hoczewa go Kr.; 
*&aacy J a r d a u j .  Dziedzic. Grdcza 20.

Zr.; PP. Urzędnicy cyrkułowego Urzędu Sa*= 
nockiego 17 £r.

W S z k l e  ofiarowali bawiący w tamecz* 
nych kąpielach Goście 155 Zr. dla kąpiących; 
się tamże chorych C. K. żołnierzy.

Z  Ołorriuca d. ig. Sierpnia, —. JW. JX»- 
Jędrzej Hrabia na Posławicach A n  k w i c z , ,  
mianowany przez N. Pana Arcybiskupem^ 
L w o w s k i m ,  a potwierdzony w tym cha­
rakterze przez Jego Świątobliwość P i u s a  V ll .r  
dotychczasowy Kanonik Kapituły Ołomuckiey,.- 
Radca arcy biskupski i AsseSsor konsystorski,. . 
Doktor teologii i C, K. Dyrektor te<łióg>yne»= 
go Fakultetu i arcybiskiipskiego Semin arii urn* 
w C. K. Liceum Ołornuckiem , poświęconym 
2ostał ćmegday uroczyście aa Arcybiskupa 
przez Xięcia Arcybiskupa Ołomuckiego, Hr-'?' 
faiego T r a u t m a o j d o r f a .  Arcybiskup Ńo= 
miiwt wszedł do .arthikatedralnego Kościołs-’- 
w assystencyi dwóch pierwszych Prałatów,. 
Dziekana katedralnego Hrabiego M i g a z z i  j; 
Proboszcza katedralnego Hrabiego T r a u t r  
m a n s d o r f a ;  późniey nieco wszedł Xiąię; 
Arcybiskup ; obydwóch poprzedzało liczne 
Duchowieństwo. Gdy przybyli do prezbite*r- 
riium, zasiadł Xiązę Arcybiskup na naywyz* 
szym stopniu przed wielkim ołtarzem, a  No»’ 
ceinat zbliżył się prosząc w pokorze o poświę­
cenie,.! podał Bullę Papiezką opatrzona po*- 
twierdzeniem monarchicznem; Przeczytano* 
ją głośno ~a Kiążę Arcybiskup czytał potć<n; 
sunącemu na niższych stopniach .Nominałowi'- 
treściwe i ważne napomnienia, tyczące' się;' 
świętych obowiązków Arcy pasterza; i odebrał, 
od niego zaręczenie,, że chce dopełnić tych* 
obowiązków. Obadwa czytali potem wespół' 
Mszę wielką..^Przed'ewanieliią, podał Xiążę~ 
Arcybiskup 2 krzesła swoiego przed wielkim* 
ołtarzem Nonunatowi świętą, ewanieliię,% roz*
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E s ó ^ s t w a  Bożego na zie-mi. W p o śró d  ro»
z.ićgp.ych b ło g o s ław ie ń s tw ,  u kląkł potćm z-
uszanow aniem  N om icat  przed łonem X ięcia
A r c y b is k u p a ,  a ten d ał  mu pod pokryciem
ewanielii  św ięte  namaszczenie. Po benedyk-
c y i  w ł o ż y ł  X iążę  klęczącem u N o w o -n aro a*
szczonetnu infułę i d a ł  mu pastora ł w śród
m od litw  , b łogosław ieństw  i pobożnych na*
pom m eń. N o w y  A rcybiskup szedł potćro wśród
p rze g ryw an ia  prgaDów przez rzęd y  C. K .
Ż o łn ierzy  z assystencyą sw oią  przez K o ś c io ł ,
i d a w a ł  klekatacemu z uszan ow an iem  lu d o w i  * *
cichą św iętą b en edykcyę ; p ow róci  w s i y ,  wstąpi 
c a  n a j w y ż s z y  stopień w ielkiego o łtarza  i d a ł  
g łośną- p o w szech n ą  b e n e d y k e ję .  W e  w s z y« 
stkich obrzędach , z  k tó ry ch  tu k i l k a  t y l k o  
p r z y to c z y l iś m y ,  iaśniało  r e lig i jn e  u sz aDOwa  
nie. W szystek  lud g łęb ok o  b y ł  p oruszony, 
a to tem b a r d z ie y ,  ile że czyste  o b y fz a i  , 
iasny rozum, surow e dopełnianie o b o w ią z k ó w  
i p o b o żn y  lagodDy charakter now ego Xiędza 
A r c y b i s k u p a ,  zjed n ały  mu iuż d aw n o  p o w ­
szechn y Szacunek i miłość.

Z  W iednia d. g o .  Sierpnia. —  G oniec 
k tóry  tu p r z y b y ł  d. s 6. b. m. z g łów D ey 
k w a te ry  P a r y ż a ,  p r z y w ió z ł  tuteyszćy  Ra= 
dzie n a d w o rn ćy  w oienney od polnego Mar» 
s z a lk a  Xięcia S c h w a r c e n b e r g a  ozn ay- 
m ien ie ,  l e  na m ocy  n a jw y ż s z e g o  ro z k a z u  
N. P an a k a za n o  zn ow u  dwudziestu d w ó m  
bataliionóm  m ilicy i  k r a io w ć y  p o w r a c a ć  z  
F r a n c y i  do Pań stw  Cesarsko  A ustryackich .

Jeszcze d. 20. b. m. o b ię ła  C . K .  W oy* 
sk ow ość  p r z y b y ły c h  tu z pow rotem  p u łk ó w ,  
tak  w Zam ku C esarsk im  ia k o  i w pałacu 
n a d w o rn e j  R e d y  w o ie n n ćy  straże od tutey* 
szey  m iłicy i  m i e j s k i e j ,  któróy p o d z ię k o w a ­
nie N. P an a, o św ia d czo n o .  N a y w ię c e y  puł» 
k ó w ,  które tu z W y ż s z e y -A u s tr y i4 P>awaryi i 
z nad Renu p o w r ó c i ły ,  uda się na  z w y c z a y n e  
p o k o to w e  stacye  sw oie do Siedm iogrodzkiey  
Z<emi i G a lic y i .  Ws.zystko to zw iastu ie  nam 
blisfci p o k ó y ,  lubo w iado m ości  z F r a n c y i  
nie donoszą ieszcze o zupełnem  uspokoieniu 
tego R ra iu ;  ta okoliczność zd a ie  się b y d ź  po 
części p r z y c z y n ą ,  dla czego k ra io w e papiery  
nasze do stałego stanu d otych czas ieszcze 
przy w iedzionem i -bydź nie m o g ły .

Pani M u r a t  w y iech a ła  z T r y j e s t u  
pod nazw iskiem  Hrabiney L i  p a  n o ,  a ieden 
Rctfiiistrz A u stryacki  o d p ro w a d z i ł  ią  z lótos 
ma ieźdzcam i a ż  dc  ̂ zam ku H a i m b u r g a  
pod W i ć d n i e r o ,  i o t r z y m a ł  od niey zna= 
k o m i t j  podarunek. Pan i M u r a t  p r z y b y ła
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zam ki, S , f rPoia *  Ocznym orszakiem  do tego 
* tt7ry  w p rz ó d y  przepysznie umeb\o> 

S łu ch a ć ,  z e  Pani B a c c ł i i o -  
także  o pozw olenie mieszka*

w a ć  k a za ła .  —  
c h i  starała  się 
nia tamże.

od by* 
nienia 
niebo* 

rok'J
Ko* 

blicz*

F r a n c y

P ro cessyą  , którą  z*  Rządu 
go w s zy stk ie  pareiiie d. 15. Sierpnia 
w a ł y  publicznie w P a r y ż u  dla d o p e !eLr>s 
ś lubów  L i i d w i k n  XIII. w dniu w 
w z ię c 'a  Pan ny M a r y i ,  n ak s»an ° tec D 
o d b y ć  po K ościo łach  t y l k o ,  w y ią w s z y  
Sciół m etropolita ln y, z którego b y ła  pub ^  
ną. Z n a y d o w e b  się na nićy  Xięzoa d . 
g o u  l e m e ,  X iążęta  d ’ A n g o u l ć m e  i ° e o< 
z dw oram i sw oiem i. T r y b u n a ły ,  W ładza 
n icypeln a, tudzież wielu O fficerów i zo*cier 
z W ojska  sprzym ierzonego.

D nia  16-. Sierpnia p r z y b y ł  a ne
X iąz ę  B o u r b o n ,  a Xiężna i X ią ię  « 0 r* 
g o u l e m e  w yjech ali  z tey sto licy  do B 
d e a u x .  ,

M on arch o w ie  sprzym ierzeni b y l '  
Sierpnia w ra z  z Xiążętam i F am ilii  sffDl ,Jjeli 
o b iedzie  u Króla F ra n c u z k ie g o ; w s zy sCf  0# 
na sobie b łęk itn ą  w s t ę g ę ,  pokazali  61? j|8. 
tóm na ganku, gdzie  ich radośoem i okf*y  
mi p o w itan o .  htisfco

W o y s k o  R o S jy y s k ie ,  w y n o szą ce  * ^  
g o , 000 g łó w  piechoty, ia z d y  i artyteryD  ^  
p raw iło  d. 9. Sierpnia popis przed Ces® ( 
A l e x ? n d r e m .  T o w a r z y s z y l i  temu 
sze:_ Cesarz A u s t r y a c k i ,  Król >̂ r l1 D e r» 
M o n s i e u r ,  Xiążęta d ’ A n g o u l e m e 
r i ,  X iąż ę  Następcą O r a n i i ,  Xią£ęta h e r g
l i n g t o n  , B l i i c h e r ,  S c h w a r c e n  ^
& c. G d y  Cesarz A 1 e x  a n d e r  ierhał koilo .  ̂
rozlegał się n a ro d o w y  o k r z y k :  N i e c h  ^  
I m p e r a t o r !  C esarz  A u s t r y a c k i  
P r u s k i  b y l i  w mundurze RossyysR110' g a i 
m iew ano  się nad pięknością  tego J
m ars o w ą  iego postacią. N a ulicach, R 0\^td 
w o y s k o  t o  cią gn ę ło ,  nie m ó g ł  żaden p  ̂ f9 
przeieżdzać , ani też  nikomu n i e w o l o 0 
p r z y p a tr y w a ć  się p o p iso w i temu. .. gif.

Federaliśc? w R e n n e s  zaaiordo^  ereur'- 
k a  osób w śród o k r z y k ó w :  Vive l  ,  polo iy 10 
W e y scie  w o y s k a  sprzym ierzonego P 
tam ę ta k o w y m  g w ałto m . . C h er

W  D epartam entach L i g e r y  * ff0jeO- 
m usiano odd ać w sze lk ą  b ro r  i z « r a 
ne pod  k a rą  sądu Rom m isSyi w o * 3



T o ż  samo nastąpi i w Innych Departamentach 
F r a n c y  i.

Jest 7000 zbroynych w ieśn iaków  w  lesie 
łk a n y m  O r i e n t ,  m iędzy B a r * s u r = A u b e  
1 r  r o y e s,
. . P on iew aż dotąd ró ż n y c h  g o ń c ó w  zabito, 
■* poniew aż szczątki k o rp u s ó w  o ch ctn ic iy ch  
w lasach p ó łn ocn ych  w ie le  b e z p r a w ió w  na 
Rościńcach p o p e łn ia ią ,  w ysłan o  w ięc  3000 
Kozaków  do rzeczonych lasów  z r o z k a z e m , 
aky w szystk ich  bu n tow n ików  , k tó ry ch b y  
p o t k a l i ,  k ł u l i ,  lub też do nich strzelali.

W o y s k o  L i g e r y ,  które s k ła d a ło  się ie* 
Szcze.z 60,000 żo łn ierzy  różnego rodzaiu bro 

i 500 d z ia ł  miało, rozpuszcton em  zostało. 
Marszałek M a c d o n a l d ,  Xiążę T a r e n t u ,  
^Rdał z tego p c w o d u  następujący rozkaz
dzienny:

„ W  skutku ro z k az o w  J W . M ioistra Se* 
aretarza Staou do sp ra w  w o ie n o y c h ,  maią 
Jenerałowie i O fficerow ie Sztabu  jenerąl- 
Deg o ,  k tórych  korpusy lub d y w iz y e  są ro- 
* wiązane, tudzież Officerowie wszelkiego sto 
poia nie d o w o d zą c y  o d d z ia ła m i,  i znayduią- 
cy się bez urzędu Administratorowie, do d o ­
m ów  sw oich  powrócić. W  pięć dni po ogło* 
Steniu n in ie jszeg o  ro z k a z u ,  nie będą im iuż 
d a w s o e  żywność i obrok, lecz wręczone kar 
ły  p o c h o d o w e ,  w e d łu g  których otrzym ają  
kwatórę, ży w n o ść  i obrok przez czas pobytu  
swoiego w  d y w i z j i  w o y s k o w e y .  —*■ Donosi 
Się w o y s k u ,  ze  P ułkow n ik  żan darm eryi C  0= 
f o l l e t  m ian ow an y w ie ls im  Profozem w o j* ,  
ska w m ieysce Jeaerała K a d e t ,  k tó r y  po» 
* r ó c i ł  do domu.

W B o t i r g e s  d. 10. Sierpoia 1815.

M arsza łek  X ią ię  T a r e n t u ,  
M a c d o n a l d .

\

G a z e t a  F r a n c y  i umieściła co na- 
Sfępuie: , ,  Sprzym ierzen i M onarchow ie o*
Sw»adczyli, i e  ty lk o  z B o n a p a r t e m  i 
*lronnikami iego w io d ą  w oynę. Juz z wycie* 
^ y l i B o n a p a r t e g o  i noaią go  w  sw oiey  
*®ocy; ón sam w y d a ł  się im, Zaięli  w oy- 
skiem s%voim P a r y ż  i p o ło w ę  F ra n c y i ,  któ 

nctekuie postanow ienia  Sprzym ierzonych 
"lon arch ów , i w y r o k u ,  iaki na stroaników  

° n a p a r t e g o  w y d a d zą .  C h cem y na ten 
^yrok rzucić św iat ło  w iednym  ty lk o  w zglę-  
. *e5 use względzie c iężarów  i p o b o ró w  wo* 
p BQych. Nic nad to słuszuieyszego, a ż e b y  ie 

r»ncyą p o n o s i ła ,  ale  także nic sp raw ie . 
lfts i t g 0 nati to,  a ż e b y ,  ciężar sp ad ł  na t y . h

F ra n cu zó w , którzy  p rzyw łaszc zen iu  sp rz y ia ć  
lub p r z y w o ła ć  ie mogli. ”

, ,M ie l iżb y  Sprzym ierzeni, którzy, podług 
w łasn ego o ś w ia d c z e n ia ,  z B o n a p a r t e m  
ty lk o  i stronnikam i iego b ó y  to c z y l i ,  nie 
mieć oa w zględ zie ,  iż n a leży  im przekonać 
c e łą  E u u ro p ę , że  czyn ią  różnicę m iędzy  
F ran cu sk im i P od d an ym i,  którzy  wiernymi 
pozostali K r ó lo w i,  a m iędzy tym i, k tórych  
B o n a p a r t e  b y ł  Bohaterem i D o w o d c ą ,  
Nie m ieliżby idąc za  głosem honoru i korzy* 
ści, s ro iyć  się przeciw buntow n ikom , a p rzy ­
nosić ulgę w iern ym  F ran cuzom  w  ciężarach 
w o y n y ,  w których ró w n ie  iak i ca ła  E u ro ­
pa ucierpieli. D w ak ro ćstó ly sięc y  o sób  p rzy .  
ie ły  a k t  dod atk o w y do K onstytucyi B o n a *  
p a r t e g o .  T e m i są iawni iego stronnicy. 
Na nich niech spadnie n a jw ię k s z a  część cię* 
ż a r u ,  pod którym ięczy F r a n c y a ,  a dwa* 
naście m iliionów m ieszkań ców  c ieszyć  się 
będą.*‘

, ,K tó ż  to są rzeczyw iście  te d w akrcć*  
ftotysieoy, które p o d p is a ły ?  Naprzód w o j .  
S k o ,  potem Izb y ,  daley  zepsuta i psuiąca 
A d m in istracya, w iaro łom n i Urzędnicy, i cześć 
n a b y w c ó w  dóbr n a ro d o w y ch .  Zapśsane Są 
ich n a z w isk a ;  księgi otw arte. Zdaie się, i?* 
k o b y  niebo dozw oliło  M a i o w e g o  p o l a  i 
o w y c h  p r o t o k ó łó w ,  dla w s k a za n ia  c a łe y  
E uropie  nazw isk  kary  godnych n iep rzyjació ł  
p u b liczn ey  spokoyności.  O to  iest ł a t w y  , 
prosty środek d o jś c ia  do celu, ukarania bu n ­
to w n ik ó w , a ochronienia ile m ożności,  wier- 
n ych  stronników pokosu pom iędzy Fraocuza- 
mi. N ależa łob y  p rzy iąć  za zasadę, a b y  przy  
koaieczoości,. w Ś3kiey się sprzym ierzone M o ­
ca rstw a  zn ayd u ią ,  w yb ierać  z F ran cyi kon* 
t r y a u c y ę ,  dla w ynagrodzenia się za ogrom* 
ne n akład y  woiebne, w jakie ie  w p ra w iło  
p rzy w ła szc ze n ie  B o n a p a r t e g o ,  *i przy  z a ­
miarze okazania, ze z nim ty lk o  i iego stron* 
nikaroi w o y n ę  toczyli  —  od k a ż d e g o ,  k tóry  
p o d p isa ł  A k t  d o d a tk o w y  t r z y k r o ć  t y l e ,  
co od F ra n cu zó w  p o zo sta łych  w iernym i, też 
M oca rstw a  w y p ła c ić  Sobie k a z i ł y .  S to su ­
nek ten ieft s łuszny  i s p ra w ie d liw y ;  p o s łu ­
ż y  do ułagodzenia losu d obrych, a szczegól- 
n iey  do zapłacenia  n a k ła d ó w  wuienoych. 
przez stronników B o n  a p a  r t e g o ,  którzy  
ściągnęli na nas w o yn ę, lub k tó r z y  iey sprzy- 
ia l i .“

,,Źe zaś t a k o w y  pod ział  sp ad łb y  po 
w ię k s z ć y  części ns U r z ę d n i k ó w  publicznych, 
snadno przeto przew idzieć, iz mocno przeciw 
temu p o w s ta w a ć  będą. P rzytoczą  za p e w n e :  
żę  wielu z U rzędników  podp salt A k t  dodat*
A  a
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% c w y  t y l k o  dla tego, o b y  się pozostać przy 
®«oich m ie js c a c h .  A z a l iż  niesłuszną iest 
.rzeczą, ażeb y, skoro t y m  c i ą g i e m  p i ó r a ,  
« a k ła d e m  honoru i O y d z y z o y  urzędy kupo* 
w a l i ,  zap łacili  ie teraz pieniędzmi? (D trzy-  
tnaiąż się przy  sw yc h  U rzędach?) Nie ieflże 
s łu sz n ą  rzeczą, ażeb y  posiadacze dóbr naro* 
jdowych, Jłtórym w łasn ość słow em  Królew* 
fk iem  zap ew n io n ą  zosta ła , zap łacili  z a  tęż  
w łasn ość  i posiadanie? ■—  Jednakże t o  p o *
1 r ó j n e  n a ł o ż e n i e  nie pow inn o  w  zafto* 
sow aaiu  rozciągnąć się nad potróyn ą ilość 
rze cz y w iste g o  ciężaru, k tóry ,  stosownie do 
s w e g o  matątku k a ż d y  B o n a p a r t y s t a  mu- 
s i a ł b y  p łac ić ,  n ieb ęd ąc  iak o  stronnik K rólews 
sk i  cen ion y.“

W  następnym zaś Nrze G a z e ty  F r a n *  
c y i ,  um ieszczonym  został taki a r ty k u ł:

„ K a z a n o  od kilku dni d ru k o w a ć  i wpu* 
Szczano w b ie g  proiekta, w  których dano do 
zro zu m ie n ia :  że p o l i t y k a ,  rozsądek i spra* 
sr ied liw o ść  w y m a g a ią ,  a ż e b y  w iększa  część 
p o b o r ó w  j  c iężarów  ^ oień n ych . Ba pew ną 
oddzielną  klassę Narodu n a łożon ą  b y ła .  Au 
tę r o w ie  .tych proiefetów, źle są obeznani z 
zam iaram i Bząd.u. W e is  K róla  dąży  do u* 
m iark o w an ia ,,  przebaczenia i zapomnienia 
przeszłości. K ażde system a wstecz d z ia ła n ia
2 k a ra n ia ,  dalekim iest od W ła d cy ,  k tóry  
•nie zna inney s p ra w y  nad sp raw ę L u l u  
sw oieg o , i niczego bardziey nie pragnie, iak 
o ch ro n ić  nas od niebezpieczeństwa w o y n y  
dotn.owćy, i właSDych naszych przypomnień.’*

G a ze ta  u rz ę d o w a  P a r y s k a  f  G azetie  
officielLe) zd m a  17. Sierpnia, za w iera  naste- 
puiące rozporządzenie K rólew skie  względem 
z ło ż e n ia  n a d żw yc z a yn e g o  podatku  woieaoe* 
g o  s t u  m i  l i i  o n ó w  f r a n k ó w :

„ L u d w i k  z B o żey  Ł ask i  K r ó l  F ć a n a y i  
j  N a w a r r y .  —  W szem , w o b e c ,  i każde* 
mu z osobna, k tórzy  to cz yta ć  będą, Nasze 
p ozdrow ien ie, —  B ezp raw ie  na F r a o c y i  
spełnione, zmusiło obce M ocarstw a do wkro- 

\ czenia  z w oyskanji sw ojem i do F r a n c y / ,  
dla dosiągnienia nieprzyjaciela  ich bezpie­
czeń stw a. Zaięłjr one ziemie n a s z ą ;  tyc h  
nieszczęść można.by b y ło  unikereć, g d y o y  głos 
N aez lepiey  b y ł  s łu ch a n y m ; lecz dalekieer 
niech będzia od serca Naszego w szelkie  ob* 
w in ia n ie 1. Cierpienia L u d ó w  N aszych nie 
p o zw a la ją  Nam o Biczem ionćtn m yś le ć ,  iak 
t y lk o  o sprawieniu im w  nich u lg i ,  g d y ż  c*e= 
k a m y  te y ,  mniey iuż o d d a lo n e j  c h w il i ,  która, 
m a  im kres p o ło ży ć .  O koliczn ości są  takiego 
Eodzaiu, i&  Nam  żaden d o  w y b o r u  nie p o ­

zo sta ł  środek; m usim y c h w y c ić  sJó tego, któr? 
z d a w a ł  się Nam n a ym n iey  szk o dliw ym , dla 
sp raw ien ia  ty m  P oddan ym  N a s z y m , którzy 
c a y w i ę c e y  ucierpieli, ulgi przez to, że ciężą* 
r y  ich t y m  w esp ół znosić każemy', którzy  
dctych chczas  m n iey  dostarczali.  —  Posta* 
n o w il iśm y  w ięc  n a ło ż y ć  tym czaso w o  podatek 
n a d z w y c z a j n y , k tóry  rozłożon ym  by d ź  W* 
na różne D spartsm enta w stosunku ich źró* 
deł p o m o c n tc h ;  u czy n il iśm y  to w n adzie‘ * 
iż, jak k o lw iek  bądź uciązliw em i będą te o* 
fiary, przecież staną się m niey dokuczające®1 
od tych, które zad an e  są  bez rac h u b y  i prsł 
w idła . —  P ok ła d a jąc  zupełn e  zaufanie •  
p atryn tyzm ie  k u p c ó w ,  p o sia d a cz ów  dóbr 1 
kapita lis tów , pragniemy, a b y  przyczyn ili  Elf  
do staranności Naszey o ulżenie ich  współo" 
b y w a t e ló m ,  zn iszczonym  przez w yp a d k i  i 
przyczóm  iedrtsk to, co nad swoią- sutnm? 
podatkow ą z ł o ż ą ,  szczególnie za  pożyerk? 
uw ażanćm  b ę d z ie ,  która c z y n i . s i ę  jedyni® 
dla  spiesznego zebrania tego n a d z w y c z a jn y  
go p o d a tk u ,  którego nagłość okoliczoPsCł 
w y m a g a .  —  G d y  pow iększające się z dnla 
do dnia nieszczęście, nie d o z w a la  Nam c*e* 
k a ć  c a  zgrom adzenie Izb o b c y g a  dla o b tul* 
śleoia z cierni ś r o d k ó w ,  iaktch koni«c*nosC 
w y m a g a , przeto rozporządzil iśm y i fO tp°f 
raad zam y, co następuie:

T u  w y raż on e  są w ję tu  artykułach 
sz cz eg ó łow e  przepisy, których treść iest 
t a :  , , w ybrar.ą  b y d ź  ma n s d zw y c z a y n ic  *
D e p artam ectó w  i oddaną d o  Skarbu K róe 
lew sk ie go  summa S t u  M i l i i o n ó w  f r a n ­
k ó w  n a d z w y c z a jn e g o  p odatku. N ayzoa ' 
komitsi kapitaliści, o p ła ce ią cy  podatek Pa# 
te n to w y ,  i właściciele  w  k a żd ym  D epart* ' 
me-ocie, maią poprzedniczo ponieść tea cię­
żar  n a d z w y c z a jn y .  —  W ła d z a  praw ods^ * 
Cza zrobi na naypierwszórn swoiem posiedź®' 
niu ostateczny rozkład tego podatku wole0'  
Cego., i o zn a c z y  zw rócen ie  te g o ,  co nad 10 
zapłacono.. D la  ustanowjenia te g o ,  co w ksi* 
dym  D epartam en cie  zapłacić  ma każdy kap1'  
t/lista, posiadacz dóbr  i t. d ., o tw o rzo n y m  bydZ 
ma w każd ym  Departam encie W ydzia ł-  
p łata  uiszczoną będzie w  czterech ratach, P®' 
c z ą w s z y  od 15. W rześnia  do 15. Listopad3* 
Na tych, k tó rzy  zap łacić  m a ią ,  napisane i  
dą przez poborców  przekazania, które natyc11'  
miast w y p ła c o n e  i ia k o  w e x le  h andlow e u'
w a i a n e  b ydź  m a ią .  K a ż d y  D e p a r ta m e n t  ®U'
si takoż 10 centym ów  od każdego franka t®J 
kontrybucyi n a d z w y c z a jn ie  z ł o ż y ć ,  z, c*eŁ  
k o s z ta  £ o boru o p ę d za n e  b ę d ą .  C o  z  dócho



c^ótvtn"w p o z o s ta n ie , z w ró co n e  będzie De- 
parta meblowi,*1

Usiało się z Zam ku N a s z y m T  u i l !  e r y  y-  
“ 7 • m , dnia 0 6 ,  Sierpnia i8«5go» a panowa* 
**** Naszego dwudziestego pierw szego  roku.

L u d w i k .

' Minister P r z y c h o d ó w ,B a r o o  L o u i s .
- ' - V :d B

• W G azecie  P ary zk ie y  Independent pod 
' /• Sierpnia, c z y ta m y  następujący a rtyk u ł,

*a który dalsze w yfla w a n ie  o n e y ż e  od Rzą- 
u zabazanem została  : ;

y ’ „B ezstronn ość, jak ą  zam ierzy liśm y sobie, 
,  ° aturalne uczucie naiezne nieszczęśliwemu 

‘ ?żovvi, skłania nas-, do um ieszczenia w pi- 
n>le oa-Szem p on iitzego  a r ty k u łu ,  przysłan e-  

8® od jednego -z kprraSpondeatów. naszych.
2gląd, z którego sądzona iest w n im  p r y ­

watna s p ra w a  ciężko obwinionego cz ło w ie-  
*łs j zdaie się rzucać św ia t ło  na kilka  pytań  
Powszechnych .i w ie lce  interessuiących.“

‘ . .Z a p o w ia d a ją ,  że ,po uw ięzieniu  P an a  
L a b e d y o r e ,  Dostąpi sąd, a  n aw et i w y*
, * potępiaiąey o n e g o i ,“  ■,

„ N ie k tó re  G a z e ty ,  tfd.sią się bez Wtglę- 
H na p ołożenie  oskarżonego i u w ięzio-  

c z ło w ie k a  uprzedzać, n aw e t bieg  ipra* 
•edliw ości, i pragną niensw islnem  i na* 
tętnościam.i sw oienń tych  natchnąć,, k tórzy  

P°winni b y d ź  beznacntęlnymi iłóm aczam i 
Pf awa. S ą d z im y ,  że w o ln o  nam uczyn ić  
^Jlka bezstronnych uw ag  nad tak trudnemi i 

ainemi pytaniam i, w yn ika iącem i z tego o* 
karzenin, i odnieść ie do publicznego do- 

jTa » tudzież do p o li ty c z n e j  sp ra w y  K róla , 
ar°du i M ocarstw sp rzym ierzon ych .“

^ ' „ P i e r w s z a  u w a g a .  P rz y p is a n a  P.
® b a d O y e r e  zbrodnia: że-praw ego Króla  

**°oieg0 opuścił dla udania się za  chorągwią- 
y  pczyw łaszczyciela , jakkolw iek  bądź zdaie 

ę1? bydź, lub w sataey istocie iefi: w ielką , prze. 
iest ona zbrodnią, która w ośm dni pćź=> 
przez w s z y s tk ie  W ła d z e  c y w iln e  i woy- 

°w e popełnioną zo sta ła ,  które , bąd ź przy- 
uszone, b ą d ź  uwiedzione, taż  sam ą po sz ły  

, r°8ą. W ie lk a  część Narodu i W o y s k a  u» 
^ ę c i ł a  przystąpieniem  sw oićm  nadspodzia- 
t '. tew diucyę, która  b y ła  w y b u c h o ę ła ;  kilku 
^■j°. m ądrych i iasn o w id zących  M ężó w  prze- 
^eyż13*0 w J,ra* D*e °ieuchronny w y p a d e k  o-

Sie ’ v̂ at5?» gdzie l ic zb a  w i n o w a j c ó w  staie
* nieskończoną^ iest w edług  zasad Grocyus

sza  i Puffcnd-orfa -zupełna?! pfswgzochr s firn- 
nestya praw ną i konieczną, tam sama na* 
w et sp raw ied liw ość  przym usza do łas k i .  —  
Nie ze względu moralnos'ci, która nie pozw ą* 
la  nigdy zg w a łcen ia  zasad i o b o w ią z k ó w ,  
lecz ze  względu p o lity k i usprawiedliwieni 
jesteśmy, k ied y  m a m y  m iliiony w sp ółw iao*  
w a y c ó  w ,“

„ D r u g a  u w a g a .  C z y n  P u łk o w n ik a  L  a* 
b e d o y e r e ,  k tóry  z pułkiem sw oim  przyłą* 
C zył się do N a p o l e o n a ,  d aw n i i  wierni 
s łu d z y  K róla  za  nic innego nie p o c z y tu ją ,  
iak  ty lk o  za  zb rod niczy  i nie mogący b y d ź  
p rzeb aczon ym  rokosz, z a  zdradę O y c z y z h y  i 
K r ó l a ,  za  w y p a d e k  rozw ażonego i. d ługo 
p rzy go to w yw an e g o  spisku. —  A leż  s ta w m y  
się na chw ilę w położeniu oskarżonego. M ło* 
d y ,  iak  iest, nie s łu ż y ł  nigdzie , p rócz tylko, 
pod chorągw iam i N a p o l e o n a ,  Dopiero od 
dziesięciu m iesięcy..znał L u d w i k a  X V III .  
P ie rw szy  Pan iego, którego a b d y k a c y a  zda* 
w a ła  mu się poniesioną d la  konieczności o* 
Cara, staie zb ag ła  przed nim.- Pietnastole* 
tnie nawykoienie, u w a ża n ia  w  nim uznanego 
od w szystk ich  M onarchów  E u ro p e js k ic h  Ce* 
sarza  za  praw ego R ząd cę  Sw oiego, budzi się  
w  nim * ca łą  s w o ią  mocą. Prom ienie w o y *  
ś k o w e y  s ła w y  i d a w n ie js z a  potęga, które  
przez nieszczęście i w ygn an ie  o k a z a ły  się 
tśm św ietnieyszem i w o cza ch  kilku stronni­
k ó w  iego, d zia ła  na g oreiącey  i z a p a łe m  
w zniesion ey  w yob raźn i,  która ła t w o  nas prze* 
k o n y w a ,  że s łu ch a m y  głosu pow inn ości w 
te y  na wet c h w il i ,  kiedy n e yś w ię ts ie  obowiąz* 
ki deptane są nogam i. —  M usim y w y z n a ć  
przed s o b ą ,  że rozm aite niestateczności re* 
w o lu c y i  naszych i częste zm iany Rządu, cno* 
g ly  w e F r a n c y  i od lat  dwudziestu pięciu 
m oralne pojęcia  o praw ości  tron ów  i w ier­
ności N a ro d ó w  nie ty lk o  z a c h w ia ć ,  aie na* 
wet po części w ą tp lin e m i uczynić. K ie ro w an y  
pojęciam i fa łs z y w e m i,  p rzerw ał P .  L a b e ,  
d o y e r e  iedynastom iesięczny stan posiadania, 
s ą d z ą c ,  że musi przenieść nad niegO daw* 
nieyszy  piętnastoletni stan posiadania. Nie 
zm ieniam y w  dniu ied oym  przesądów , opinii 
i zwy^esaiów n a s z y c h ,  n a s zy ch  dobrze lub 
s łabo  u tw ierdzan ych  w yob rażeń , które p r z y ­
le liśm y od czasu, i które cza* utw ierdził.  — ' 
P r a w d a ,  że 'nie m ożna uniewinnić P .  L a . b e -  
d o y e r e ,  iż przysięgę  wierności pierw ey  
w y k o n a ł.  ■ T o  b y ło  w ła śc iw ą  zb rodnią  ięgo. 
A le ż  ta  zbrodnia  ćp o w t s r **am y  to raE *e' 
szcze) powszechnie popełnioną z o s ta ła ;  Pan 
L a b e  d o y e r e  nie d ał  p ierw szy  p rz y k ła d u ;  
N a p o l e o n  uszedł iuż. b y ł  m il czterdzieści



na ziemi F ra n c u z k ie y ,  zanim  do tego do* 
szedł m ieys ca ,  gdzie mu p o dd ał się p u łk  
d ow od zo n y  przez L a  b e d o y  e r a.*‘

„ T r z e c i a  u w a g a .  U rządzenia  K r ó la  
stanowią*- że  lista o b w in io n y c h  o spisek i 
zdradę osób p rzełożoną ma b y d ź  p ie r w ó y  
obu Iz b ó m , nie dla ich sędzio  w skiega  w y r o ­
ku (gd yż  reprezentujące i p r a w o d a w c z e  I z ­
b y  żad n ych  o b o w ią z k ó w  sędziowskich peł-
0 ć nie m o g ą ) ,  lecz dla rozstrzy gnienia tego 
p ytan ia , która  z zapisanych na liście tey  0= 
só b , zdaie się N a rod o w i b y d ź  oskarżeniu p o ­
d leg łą  ? “

C h cąc  zaś  G azeta Independant przygoto* 
w a ć  u m y s ły  do pow yższego  a rtyk u łu  , umie* 
śc iła  dniem w p r z ó d y  ( dnia 6. Sierpnia )  na- 
stępuiący  a r ty k u ł  z dziennika Angielskiego 
M orning Chronicie :

„ G a  ietv  Francuzkie  zaw iera ią  Notę L o r ­
da C  a s 1 1 e r  e a  g h ,  za p o w ia d a ją c ą  zniesienie 
b lokad y  brzegów F ran cu skich . Zdaią  się o* 
ne ten czyn  Angielskiego R ządu p o c z y ty w a ć  
za p o w ó d  dla S p rzym ierzo n ych , a b y  w o js k o m  
swoim  ta k o ż  z F r a n c y  i ustąpić kazali.  
M ó w ią  one, że od czasu poddania się B o n a *  
p a r t e g o  ustała  c a ła  p r z y c z y n a  w o j n y .  
U broiono się ty lk o  przeciw niemu i stron- 
c ikom  iego. Niemasz iuż B  o n a p a r t « g  o 
a w s p ó łw in o w a y c ó w  iego oddaią  Trybun a* 
łom . C zeg ó ż  chcą w ię c e y ?  C hcąże dla  tego 
k arać  F r a n c u z ó w ,  ze byli  posłusznymi B o- 
n a p a r t e m u, dopóki ten m iał moc w sw oich 
ręku ? Pier*S"zą zasadą p r a w n ś y  udzielności 
iest ,  a b y  Lud p o d d a ł  się istnącey W ła d z y .  
W o j s k o  nie powinno Sądzić o sprawiedliw o* 
Soi lub niespraw iedliw ości w o j n y ,  na którą 
ie w io d ą ;  z teyże s s m ś y  przyczyn y  wysta- 
w ia n o b y  jak o b iń sk ą  zasadę , g d y b y  twier* 
r iiouo, że Monarsze zn a jd u jącem u  się w po® 
siadaniu troou, m óg łb y  Lud zaprzeczyć pra® 
w u iego do posłuszeństwa P od d an yc h . Przy* 
iaciele w olności m og ą  zaw sze  ob w in iać  Na® 
ród Francuzki o lekkom yśln ość dla o c h o c z e j  
g otow ości  tego w poddaniu się każdem u 
R z ą d o w i ,  lecz  pewnie nie ioogą tego uczynić 
ob roń cy  boskich praw  Królów  ; g d y ż  w tym  
kodex:e  posiadanie w szystk o  ro z strzy g a ,  a 
P oddan y nic w iecćy  - nie ma do czynienia z 
W ł a d z ą ,  h k  ty lk o  b y d ź  posłusznym  oneyże. 
Niech będzie , co c h c e ,  przecież w iększość 
N arodu Frsncuzkiego nie uznaie w tćy  cjhwi- 
l i  o w e g o  kodexu W ła d z y  absolutnóy; owszem 
lęka  się te g o ,  że pom im o z a m ia ró w  K r ó l a ,
1 iey od l*t dwudziestu  pięciu dosyć wyraź® 
nie o k a z a n e j  niechęci , przecież pokuszą  Się

z n o w u  o zap ro w adzen ie  ow ego kodesu. Ta. 
iest p r / ł c i y n ą  c iąg łeg o  burzenia się Prowtn* 
c y i ;  to uspraw iedliw ia  o b a w ę ,  ie  Spray®1®.' 
rzeoi d łuęo  w o j s k a  sw o ie  we F ra o c y i  trzy* 
m ać będą. P rz yn a ym n ie y  p e w o ą  iest rzeczą* 
że ci5 k tó r z y - d la  w yk o rz e n ie n ia  zasad r e w ° 3 
lucyi  dopnszcżaią się p rześ lad ow ań , aie  dzW* 
łaia w żadnym  przyp adku  w spfnwjje Króla , 
iak ic ao lw iek  bądź pobudki k ierow ać mml ^  
tćra raogą.“

J k o - s L r ż e g s c ż  A u s t r y a c f c i ,  k tó r f  
p o w y ż s z e  d w a  a r ty k u ły  ta k o ż  umieścił, prO^ 
d a ł  do nich co  następuie: *' w .

„ W a ż n ą  w istocie iest rzeczą w y ią ć  aK. 
n a d z w y c z a j n y  do dzie iow  p r z y d a t e k  i 
z a ć ,  do iak iego  stopnia przewrócenie «sze»* 
kich poięciów  porządku tow arzyskiego  u ty 
doszło, przeciw  k tórym  i ich W o d z o w i,  '* 
mierzona b y ła  w o y n a  rćku ig i jg o .* *

„ S t a n  posiadania  stanow i p r a w o ;  r?’  
„strop n ie  u żyta  c h w ila  r o zstrzy g a  pr o fl,e 
„ u s t a w y  w ie k ó w ,  a św iat  sile f iz yc a n iy  ° a ' 
, , I e ż y ,“  P rzyp om in am y sobie, żeśm y t? n* u‘  
kę nie ty lk o  w Morning Chronicie i ‘ w  
pendant, a le  napret i w N iem ieckich  G a z e t y ,  
zn aleźli .  Jak nsało zw olen n ikó w  moż® 
ona w o b e c n ly  chw ili  w e  B T a n c y i ,  » 
to w o c z y ,  g d y  sobie p rzyp o m a iem y, - 
kiem w edług  tych że  sam ych  zasad staliby f * 
B u r b o n y  prawy m i w łaścicielam i wszystkie  ̂
by tych dóbr narodowych, lub S p r z J  «n *e r * ,  
n i  prawym i Panami F ra n c y i .  S ą  to  
t y lk o  p i ie d y ń c z y  bu rzycie le  sp ok o y n o sct i  
k tó r z y ,  wspierając się na p o m ocy  sprzyi” ; 
r ieńco  W swoich w k ilku  innych Kr  a inek 
ropeyskich , ze stanu c h o r o w it e j  doikb**0®*'1 ’ 
w iakim się teraz F r a n c j a  znayduiCj uinj 
ślnie korzystaią , i za ledw ie uśnaierzooe 
mfięftfości zn o w u  rozdrażnić usiłuią. 
ło ś ć ,  z iaka te zasady bez ogródki a y TieCl' t 
nemi z o s ta ły ,  ma zastąpić tę wewnętrzną 
ł ę ,  którą one w nieszczęsnych s k u t k a c h  o  ̂
d iiestopięcio latoego  zastosow an ia  utraci*/*,

„N ie z m ie rn a  w iększość m ies/kaoco 
F r a n c y  i u z n a ie ,  i e  p rz e m y sł ,  p o m J s 
w olnoać, a n aw e t roszczenia dobrze wyra- ^  
w a o eg o  sam olubstw a, ty lko  na z u p e ł n i e  P rJ j ,  
ney za s ad zie  w szelk iey  posiadłości i ***„&; 
kich zadań skutecznie wspierać się 
rów nie uznaie ona, że  nie można tego z 
w ić rozstrzygn iem y m łodego e n tu z jast/* 
kim iest P. L  a b e d  o y  e r e, czyli istnąca p 
sada iest praw n ą  lub n ie?“  . sta,

„ T y m c z a s e m  w o becoym  drażb F™ ^  
nie Narodu, k tóry ,  tak ch o ry  w  ogó-nó® »



po » t6 rn em  wpadnieniu w z łe  g łęb ok o  wkorze* 
ni one, tego razu tym  po w o ln iey  p o w rac a  do 
*d ro w ta ,  nie mogą zostać bez skutku prze­
wrócenia na yprościeyszych poięciow  p raw a. 
O sobitość tak wielo lu d z i ,  d om ow e ich stos 
sunki,  ich zw y c z a ie  i skłonności u w ik łan em i 
są za g łę b o k o  w los ich ob łąkan ia ,  ażeby nie 
teieli oddać się z ochotą  każdem u przemiia* 
iącetnu omamieniu, każdemu tiroieniu , że re* 
w o lu c ya  przecież praw ną zasadę m ie ć  może. 
hak tedy naciska się R ząd o w i konieczność 
Ograniczenia absolutney w o lu o ś c i  ćlrnko; kto 
s'ę ma zatrudniać leczeniem, temu nie można 
p rzeczyć p raw a  zabronienia  u ży c ia  trucizny.'* 

‘ • , ,0 o się ty c z e  p o w y ź s z ć y  obrony P, L»< 
b e d o y e r e ,  nie m ożna iey oie p o czytać  ża* 
^ ięK sią  (ieżeli to podobna) zbrodnię od tćy ,  
którą rzeczony Officer popełoil.  . Z łam anie 
przysięgi w o y S k o w ćy  i zapomnienie na honor, 
oie dopuszczaią  w ca łym  ob w odzie  p raw a  S ta­
nu, ani u G r o c y u s z a ,  ni też u P  u f f  en* 
d o r f a ,  żadnego łagodzącego  p o w o d u ,  a tem 
tnniey ta m ,  gdzie ta k o w e  s ta ły  się h asłem  
zdr-sdy, b e z p rz y k ła d n ć y  w e w szystk ich  dzie* 
iach św ista . A le  tem bardziey  n iesłychanem  
musi b y d ż  to pokuszenie s ię ,  kiedy k t o ,  nie 
będąc w e zw a n y m , * zimną k r w ią  i publicznie 
w oczach  N a j ja ś n ie js z y c h  ob rażon ych  Mo* 
n srchów , cbstpie za  sp ra w ą  ognistćy i oieróz* 
*ądney młodości iedoego P u łk o w n ik a ,  oska* 
tzonego o n a y o c z y w its z ą  zb ro d n ię ,  i k ie d y  
kio ta k o w ą  obronę wspiera na tey  iedney 
żaSadzie, że p r z y k ła d  dany przez L  a b e*
d o y e r a  ,  wkrótce mnóstwo balladowa* 
ło 1 i «»

Sąd w o ie n n y  pierw szćy  d y w i z j i  w o y *  
*knw ć y , n a  r o z k az  H rabiego M a i s o n  ze» 
®fBł się dnia l j g o ,  dla  w y d a n ia  w y r o k u  w  
^Pf^wie K a r o l a  A n g e l e g o  F r a n c i s z k a  
^ U c h e t  L a b e d o y e r e .  W  licztsćm zgro- 
R d z e n i u  w id z ó w  z n a y d o w a l i  się, X iążę  O - 
* o i i i X iążę Pruski W i l h e l m .  L a b e d o y *  
e .r e miał lat  29, b y ł  P ułk o w n ik iem  ygo pułku 
P yc h o ty ,  K a w a le re m  legii h o n o r o w e j  i żelaz* 
^ey k orony . W s z e d ł  w  p rostym  z ie lo n ym  sur- 
?.Ut*e be* d ekoracy i  i z d a w a ł  się w p r a w d z ie  

d y,  ł e£z m jał  g ło s  i chód śm ia ły .  Po 
^f reczvtf»niu d oty ch cza sow ych  w y w o d ó w ,  i 

‘ -'których zap ytan iach , p rzystą p ion o  do słu 
 ̂ ®°ta ś w ia d k ó w .  G łó w n y m  o sk arżycie le m  

pV* M arszałek o b o z o w y  D  e  v  i 1 1 e r e s z 
^ h a m b e r y ,  p rzec iw ko  którego  rozkazóm  

L a b e d o y e r e ;  nie m ógł ćn  temu 
Ptżeczyć, rów nie  iak  p rze jśc iu  do B o n a *  

r t e g 0 f 0 d G r e n o b l e .  Z a p r z e c z y ł  ie»

dnak, ia k o b y  p u łk o w i m iał  z w ró cić  orła, a  
schow ane w  bębnie t r z y k o lo r o « e  Konardy, 
r o z s a d ź  m iędzy  żo łnierzy . Jeden z ś w ia d k ó w  
zeznał,  iż s łysza ł  oa w łasn e  u s z y ,  ze L a ­
b e d o y e r e  bramę G r e - n o b l i  siekierami 
w y b i ja ć  k a z a ł ;  inny s ły s z a ł  wołaiącegr* na 
s tra ż :  O t w ó r z c i e ;  i a  t o  i e s t e m ;  C e ­
s a r z  p r z y b y ł ; -  inny na koniu w id z ia ł  
orła na w ierzb ow ym  kiiu i t, d.

P a  w ysłuchaniu  ś w ia d k ó w ,  R eferendarz 
z a b ra ł  głos i d o w o d z i ł ,  iż  L a b e d o y e r e  
z a s łu ż y ł  na śmierć, poczćm p p w sta ł  tenże i  
c z y ta ł  obronę sw oią. Oto są niektóre w y ­
jątki z m o w y  iego:

„ G d y h y  w tym  dniu w ażn ym  szło  ty lk o  
o życie  moie, p okrzep iłbym  się tą m yślą, iż  
ten, k t ó r y  niekiedy w ió d ł w a leczn ych  na 
śmierć, um iałby iśdź na nią, iak o  M ąż wa- 
leczoy,  i nie za b a w ia łb y m  W as m ow ą moie; 
ale po w sta ią  tu tów oie  na m ó y  honor, iak 
na ży c ie ,  którego to honoru tfeiu bardziey 
bronić powinieaem , i i  nie do mnie samego 
n a le ż y ;  w y m ag a ,  to p o  mnip żoqa, będąca 
w zorem  cnót w szelakich , a synek m ó y ,  g d y  
p rzy y d z ie  do rozum u, m aż się w styd zić  dzie* 
dzictw a sw oiego? Zniosę stale cios nayo* 
k r o p n ie y s z y ,  g d y  b ęd ę  m ógł p o w ie d z ie ć :  
H oncr m óy  nie naruszony. —  M ogło  mnie 
obłą&ac omamienie, pam iątki i fa łs z y w e  w y ­
obrażenie h o n o ru ; b y d ź  m oże, iż O j c z y z n a  
p rzem ów iła  d o  serca tnoiego ch im e ryczn ie ;  
aiem nie n a leża ł  do żad n eg o  spisku przed 
pow rotem  B o n a  p a r t e g o  1 p ew n y  i e t e m ,  
iż  nie b y ło  żadnego znoszenia się m iędzy 
w y s p ą  E l b ą  i P a r y ż e m .  Z o s ta w s zy  P u ł­
kownikiem  (m ia n o w a n y  b y ł  od K róla) p-ifia* 
n ow iłem  trudnić się iedynie  w o y s k o w e m i 
o b o w iąz k am i i w p a ia ć  W żo łnierzy  m oich  
m iłość ich stanu. N ig d y b y m  nie o d w a ż y ł  
się w v g l u z o w a ć  z ich pam ięci R y c e r z a ,  któ» 
rv tch tylokrotnie  do z w y c ię z t w a  p ro w a d z i ł .  
W y z o a ię ,  że ru szy łem  ze smutnern przeczu* 
ciem ;, ale iednak N a p o l e o n  nie snuł się 
w m yśli  raoiey. Nie p rzew id z ia łem  zw iązku 
c a łć y  E u r o p y ,  przeciw którem u w a lc z y ć  
m iało  pod B  o o a p a r t e m  w o y s k o ,  stawaią- 
ce v  obronie K raiu  sw oiego . A le  mię drę­
czyła  iak aś  niespokoyność, k lórey  atoli p rz y ­
cz y n ę  w y ł u s t c z y ć ,  a podobno i usprawiedli* 
wić pow inienem . A c h !  ieśli g łos m óy mieć 
może ten u roczysty  charakte.r, iakiego s ła b y  
g łos  w  c h w il i  śmierci n a b ie ra ,  u w agi moie 
m og ą  się stać  jeszcze pożytecznemi o a  p rzy ­
sz łość .  W  r. i8 i4 ty m  ani N aród, ani W o y ­
sko oie m ogło  i u ż z o i e s c  iarzm a B o  n a  p a r *  
t e g o ;  N aród  b y ł  iuż znużony w o yn a m i bez



.$ •$ 1 F12 ^

p o b u d k i ,  a w o ysko  bezskuteczoeroi ofiarami. 
W s z y s c y  czuli potrzebę n ap raw czego  R ządu, 
i sp od ziew ali  śję zualeśdź go  pod B u r b o *  
n a m i ,  łu ó ryc h  sam o imię p rzy p o m in ało  
F r a n c y i  długi szereg dobrych  K r ó ló w  i 
w ieków , s z c z ę ś l iw y c h ; d la  tego też przyięto 
ich z za p a łem , który  z b y t  prędko o s tu d z i ły  
liczne p o m y łk i ,  c iężkie  uchybienia i niero* 
stropność s z k o d l iw a .44

T u  P. L a b e d o y e r e  z a c z ą ł  m a lo w a ć  
o b raz  R z ąd u  K rólew skiego, k tó ry  zdaniem  
iego powszechne nieufcontenlowenie w z n ie c i ł ;  
a le  p rzod k uiący  w Sądzie w e z w a ł  g o ,  a b y  
się nie w d a ią c  w politykę, do s w e y  o b ro n y  
p rzystą p ił.  R z e k ł  do niego m iędzy  imiemi 
Prezes S ą d u : Obwiniała W  fa n a  o przestęp­
stwo, Sprawiedliwość ludzka nie wchodzi w ce* 
nienie powodów . Dowodź W C P a n , że prze:
stępstwo spełnionćrn nie zostało. —  M y  Sę* 
dziowie nie możemy- przyiąć, aby przestępstwo 
mogło bydź niewinnćm.

Na to P. L a b e d o y e ' r e  opuściwszy 
kart kilka, c z y ta ł  d a łó y :  » >■

„ G d y  mi nie d oz w a la c ie  rozbierać przy* 
c z y n  po lityczn ych, które mię p r z y w io d ły  d o  
krokii,  z a  k tó ry  o d p o w ia d a m  przed W a m i ,  
pozostaię mi w ięc  ty lk o  w y z n a ć  m ó y  wieU 
ki b łąd ,  a  ten iest, żem nie s n a ł  zam iaró w  
K ró la .44 Z a k o ń c z y ł  obronę s w o ią  życzeniem , 
a b y  w szysc y  Francuzi zebrali się aa  około 
L u d w i k a  X V III . :  Oby móie przekonanie
o uchybienia i  wyznanie onegoż, innym korzy­
stne bydź mogło.; oby móy syn nie m ia ł pos 
wodów w stydzie się  oycn swoiego!

U stąp ił  nakoniec z s a l i ,  a  szlachetny i 
determinujący ton ie g o ,  tudzież skromność i 
d oystoyn ość, z iaką. m iał tę m o w ę ,  z r o b i ły  
w ie lk ie  wrażenie na w szystkich  słuchaczach, 
i. S ę d z ia ch ,  b o le ją cych  nad tem , że  ty le  
p ięk n ych  p rz y m io tó w ,,  które m o g ły  b y ł y  
zrobić L a b . e d o y e r a  chlubą O y c z y z n y  i 
rod zin y  ie g o ,  u c z y n iły  go w spółw in ow .ay-  
cą N a p o 1 e o n a .  Z  w idoczoym  w y ra z e m  
boleści S ę d z ió w , w y p a d ł  nań nakoniec wy*, 
r e k  n aętfp u iącey  treści.: , ,  Sąd  w oien uy u- 
20a ł  iednozgodnie oskarżonego w in n y m : ~i.), 
z d r a d y ;  2.) buntu; 3 .)  niedopełnienia ode- 
z r.y  Rrćlew skłetr ,  a ż e b y  się s ta w ić  w dniach 
ośmiu, a zatem  godnego śm ie rc i , .—  O d w o ­
ł a ł  Sję był, od tego w y ro k u  L a b e d o y e r e . .  
(,0 zdarzeniach, k tóre  za s z ły  przed  zgonem  
jego,, i o rnęziwie z lakiem  śmierć p o n ió s ł ,  
w  p r z y s z ły m  Nrze Gazety, n t s iś y  donie* 
m m y j j

I

■ W i e l k a  B r y t a n i r a .
^  ’ - i  :t  ' i  .

O k ręt  N o r t  h u m b  e r  1 a n  d ,  c a  źtóryna 
się N a p o l e o n  B o n a p a r t e  zn ajrduie, za* 
b a w iw s z y  do d. 11 .  S ierpnia ns w yso k o ści  
P l y m o u t h ,  gdzie  czek a ł  na okręt z a p a s o ­
w y  z  W e y m o u t h ,  popłynął, po nad ejśc iu  
tegoż okrętu z .d o b ry m  w iatrem  do w ysp y  
H e l e n y .  P rzed  od p łyn ięciem  N o r t u i s *  
b e r  l a n d a  u d a ło  się kilku UrzędniRÓw ceL- 
n y ch  na p o k ła d  iego dla za p łacen ia  maryua* 
r z y ,  a  ze  d rzw i izb y  B o n a p a r t e g o  ot wat* 
te b y ł y ,  u yrze li  go gra iacego  vingt un.

G a z e ta  uttni terya ln a  o p rzysłyu i  pob/» 
cie B o n a p a r t e g o  na w y s p ie  S ,  H e l e n /  
tak  p isze: „ Z d a ie  s ię ,  iż n iektórzy  się oba* 
w i a i ą ,  że  w y sp a  s / H e l e u y  nie ie»t mie.y4 
scem bezpieczoem  dla tego w ięźn ia  Stanu-
1) p on iew aż tam będzie u ż y w a ł  w o ln o ś c i ;
2) poniew aż neutralne okręty  tam lądowa^

3) p o n iew aż nie m oż n a  się spuście 
na o sa d ę ,  g d y ż  w y s p a  nie n a le ży  do koroo/ 
A n g ie ls k ie j ,  lecz do K om p an ii  W schodni0* 
I n d y y s k ie y .  Na to o d p o w ia d a  s ię :  1)
n a p a r t e  nie będzie w olny  na  w ysp ie  S .  H e* 
l e m y ,  a le  tak  ograniczon y  i s trzeżon y, iaK 
w  A n g li i ;  w o ln o  mu będzie ty lk o  pod dosta- 
teczaą strażą  u ż y w a ć  św ieżego powietrz® 1 
przechadzki.  * 2) P ók i  będzie żył 3 o n « p ® r* 
t e  , żaden okręt neutralny m e będzie m ógł 
ląd o w a ć  na w y s p ie  S. H e l e n y .  3) Będz*e 
m iał  za s tró ż ó w  Jenerała i A d m ira ła  Augiel* 
sk ego. Pierwszy, z nich będzie Gubernatorefl* 
w y s p y .  O sad3  K om pan ii W schodnio l a d y f '  
sk iey, po części lub ca łk iem  zastąpion a będzi® 
p iz e z  pułk w o y e k a  Królewskiego. •*- P fz/  
takich śr.o.dEtach przezorności J B o n a p a r t e  
be z p ie cz n ie j  zam kn ięty  iest na w ysp ie  S .  H®* 
l e n y ,  niż w  iak iem kolw iek  bądź mieyscu na 
c a ły m  św iecie.  O p rócz  te g o ,  w ysp a  ta 
kilkaset m il odległa iest od sta łe go  lądu, da* 
leka od E u ro p y ,,  nie ludna, .1 iedyoem  
stanowiskiem,1 któremu wszelki iw ią z e k  z 0P-* 
cym i przeciąć m ożn a.44

Rozmaite Wiadomości.

B y ły  K ról  H o lle n d e rsk i , L u d w i k  
n a p a r t e ,  m ieszka ciągle w d ł s y m i e ,
nie o d d a la ł  się o.d. czasu p r z y b y c i a ,  swbieg 
w. miesiącu Wrześniu. roku zeszłego. _ ■■

, B y ł y  K r ó l  W e s t f a l s k i ,  H i e r o n i m  b  
n - a p ą . j c , t e , , i a d ą c y  *  E r a  r . c y  i . , ,  p r z e i e z ó i r - 

d .  2 0 . S i e r p n i a  p r z e z  K a r l s r u h e  w  f . * ' a . 
s t ę n c y i .  i e d n e g o  K r ó l e w s k o *  W i r t e j n b * r&ftl P 
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